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Kraków 30 Pażdziernika Sobota. 
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M Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowa- 
niem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Listopad i Grudzień b. r. kwartału IV go 
w kwocie 4 złr. 48 kr. m. k. 


Administracya Dziennika „Ozas“. 


Kraków 29 października. 

Portugalia przystała na zwrot zabranego 
w Mozambiku francuskiego okrętu „Charles 
Georges“ i na wypuszczenie na wolność 
przyaresztowanego kapitana tegoż statku. Na 
tém się kończą wiądomości urzędowe ogło- 
szone w Monitorze, tyczące się sporu mię- 
dzy Francyą a Portugalią. Sprawę tę uwa- 
żać można za załatwioną , pomimo że dzien- 
nik urzędowy kwestyę wynagrodzenia mil- 
czeniem pominął. Dochodzą też zkąd inąd 
zapewnienia, że rząd portugalski oświadczył 
pod względem wynagrodzenia jakie ma wy- 
płacić, iż nie widzi potrzeby żadnego w tćj 
mierze pośrednictwa, i pozostawia Francyi 
oznaczenie cyfry. Margrabia Lisle de Siry 
nie mając dostatecznych instrukcyj odwołał 
się do swego dworu. Rząd portugalski może 
się spokojnie odwołać do Francyi w tej kwe- 
sty: w sprawach pieniężnych polityka fran- 
cuska nie okazała się nigdy chciwą i ućią- 
żliwą. Spór więc uważać można za skoń- 
czony i chętnie dajemy wiarę depeszy która 
twierdzi, że admirał Lavaud otrzymał roz- 
kaz od ministra marynarki admirała Hame- 
lin, aby z okrętami „Austerlitz“ i „Donau- 
werth“ opuścił ujście Tagu i udał się do 
Brestu. 

Co się tyczy powodów, na jakich gabinet 
Necessitades oparł swoje ustąpienie, dzien- 
niki dwie podają wersye. Jedne utrzymują, 
że rząd portugalski uznał nadużycie swych 
władz w Mozambiku w zabraniu okrętu „Char- 
les Georges“; drugie że takowego naduży- 
cia nie uznał, ale oświadczył , iż ulega sile, 
podobnie jak to uczynił Neapol w sprawie 
statku „Cagliari“. Wszakże między sprawą 
„Charles Georges“, a sprawą o „Cagliari“ 
niema najmniejszćj analogii. Byłoby z więk- 
szą godnością uznać błąd urzędnika w Mo- 
zambiku, niż powiedzieć że się ulega sile; 
zwłaszcza, że zachowanie się bierne An- 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTTSTYCZNA. 


OPOWIADANIE 


BOHATYRA ROMANSU. 


(Ciąg dalszy). 


— Byłam tego pewną, mój Boże! — zawołała 
żywo kanaka ioa i tego tylko się obawiałam! 
Wierz mi panie Gustawie, więcój byłoby pęk 
przezwyciężyć siebie, być już w tój chwili daleko 
od Warszawy, niż przyczyniać sobie a może 1 mnie 
udręczeń, niż podstępnie wkradać się do mego do- 
mu, dla tych pożegnań, z których... cóż nam 
przyjdzie ? : 14 : 

Spojrzałem na nią — twarz jéj promieniła się 
cudnym rumieńcem. Owa martwa dopiero istota 
zbudziła się w całćj siłe życia— rzucała gniewne 
słowa, ale głosem, który na próżno gniewnym być 
usiłował. La 

Po pierwszym wybuchu, rzekłem spokojnie : 

— Będziesz może pani żałować że mnie łajesz, 
kiedy się dowiesz, że wracam od mostu, przez 

óry niepodobna się przeprawić do jutra rana. 

„rzyszedłem dowiedzieć się czy moje wygnanie 
nie może być cokolwiek złagodzone przez wzgląd 
na ten wypadek? — takie nieludzkie, takie nie- 
Przewidziane wygnanie! dodałem tuląc znowu 
arz u nóg jéj. é pe 

— Ale jak pan wejść mogłeś, i jakeś się na to 
ośmielił? ; 

— Wiesz pani dobrze, że nie przez zuchwal- 
stwo to zrobiłem. Byłbym wytrwał do końca w téj 
ciężkićj próbie, którą podobało się pani doświad- 


glii w téj sprawie , potwierdzało prawa Fran- 
cyi i dowodziło, że istotnie okręt „Charles 
Georges“ nie powinien był uledz konfiskacie. 

Bądź co bądź, wypadek ten spora wzma- 
cnia politykę Francyi, jaką popierała z pe- 
wng powiedzieć należy energią. Szło jéj o 
uznanie że werbunek i transport wolnych mu- 
rzynów z afrykańskie! nadbrzeży do swoich 
kolonij jest operacyą legalną, że zatém o- 
kręt dopełniający wszystkich warunków dla 
tego handlu przepisanych, płynący pod pa- 
grionem francuskim i mający u burty urzę- 

nika francuskiego, nie może być posądzony 
o handel niewolnikami, i jako taki a SĄ 
zaborowi. Francyi szło powtóre o to, aby 
przekonać Europę, że protekcya angielska 
rozciągnięta nad jakiem państwem, bynajmnićj 
nie powstrzyma jéj od energicznego wystą- 
pienia i wymagania zadośćuczynienia zu- 
pełnego, skoro tylko w jakićj sprawie uzna, 
że ma sprawiedliwość po sobie, a honor 
pawilonu i interes kraju silnego poparcia 
sprawy wymaga. 

Obu tych celów dopięła Francya, raz 
przez odebranie okrętu, drugi raz przez za- 
chowanie się bierne Anglii w całym tym 
sporze. 


sk orespóndiencya Czasu 


Poznań 26 października. 

4. List mój pisany z 24go powinien się zaczy- 
nać od słów: „Słychać coraz głośnićj, że w skut- 
tek polecenia danego p. Potworowskiemu z Goli 
ze strony polskich członków obu Izb aby się ze- 
chciał zająć wyborami i t. d.* — Spieszę to nad- 
mienić dla uniknięcia wszelkich niepotrzebnych 
nieporozumień. 

reuzzeitung biorąc pochop z wzmianki mojój, z b 

czącćj się niewłaściwych nadziei otrzymania urzędu 
justycyaryusza prosynodalnego, pozwoliła sobie u- 
mieścić dwa tak rażące nieprzyzwoitością artyku- 
ły, iż zapytaćby mógł nie jeden: unde irae, ale dla 
nas odpowiedź byłaby całkiem zbyteczna. 

Wspomniałem wam w ostatnim liście o pobycie 
tutaj X. biskupa Łętowskiego. Przedwczoraj znaj- 
dował się prałat ten na wielkim obiedzie installa- 
cyjnym u X. kanonika Polczyńskiego. Prócz X. 
Arcybiskupa i całćj kapituły, byli tam i Prezes 
prowincyi, Jenerał komenderujący i obaj Dyrekto- 
rowie dawnego instytutu kredytowego. czoraj 
zaś dawał znów X. Arcybiskup obiad dla X. Bi- 
skupa swego gościa, na którym znajdowało się 
wielu duchownych. 

Co się tyczy kwestyi niedawno jeszcze nieroz- 


JRok_1858. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


LisTrY rekl .macyjne 


strzygniętćj względem funduszu na budowę semi- 
naryum duchownego, dowiaduję się, iż rząd przy- 
rzekł dać na ten cel 120,000 tal. 

W inseratach obu tutejszych gazet umieszczono 
wczbraj”ogłoszone na mocy prawa wyroki obu in- 
stancyj w sprawie p. Wolniewicza, dziedzica wsi 
Dębicz przeciw p. Schladenbach redaktorowi Po- 
sener Zig. Redaktor skazany został za potwarz 
wyrokami obu instancyj w myśl $ 152 kodeksu 
karnego na 100 tal. kary lub dwu miesięczne 
więzienie, tudzież koszta procesu. Na apelacyę 
obu stron, sąd drugićj instancyi tyle jeszcze do- 
dał do pierwszego wyroku, iż nakazał, aby brzmie- 
nie wyroku ogłoszonem zostało w obu tutejszych 
gazetach kosztem redaktora Posener Ztg. Temu 
stało się zadość. Nie znana mi dobrze ta sprawa, 
tyle tylko wiem, iż datuje od trzech lat i że szło 
o obrazę publiczną w dzienniku. 

Zapowiedziany teatr amatorski w Śremie na do- 
chód Aeg. ak Buku udał się, jak się dowia- 
duję, wcale dobrze. 


Berlin 27 października. 

f Z wykonaniem przez Księcia regenta w wczo- 
rajszym dniu przed sejmem Izb połączonych przy- 
sięgi na konstytucyą, zgodnie z artykułem 58 
tejże, dopełniony został ostatni z przepisów pra- 
wnych odnoszących się do ustanowienia regencyi. 
Z szczegółów tćj uroczystości najważniejszą jest 
forma przysięgi samćj, oraz poprzedzająca wyko- 
nanie przemowa Księcia regenta do zgromadzo- 
nego sejmu. Książe dziękuje serdecznie Izbom za 
patryotyczną ich jednomyślność w ustanowieniu 
regencyi; uważa to za szczytny dowód miłości 
ojczyzny, za osłodę serca oddalonego Króla i Pa- 
na, za złagodzenie jego własnego bolesnego u- 
czucia przy obejmowaniu regencyi, i za wzmo- 
cnierie jego zaufania, że mu się powiedzie, ho- 
nor i dobro ojczyzny zwrócić ku jój szczęściu i 
błogosławieństwu. Potem wzniósłszy prawą rękę 


złożoną do przysięgi, silnym wyrzekł głosem: „Ja 
Wilhelm Książę Pruski przysięgam niniejszóm ja- 
ko Regent przed Bogiem Wszystkowiedzącym, że 
ustawę królestwa silnie i nienaruszenie zachowy- 
wać i w zgodności z nią i z prawami rządzić chcę, 
tak mi Boże dopomóż!* 

Tak wykonana przysięga, a w ogóle zastóso- 
wanie się sumienne i skrupulatne Księcia regenta 
do litery prawa, zjednały mu prędko wszystkich 
serca. Jadącego do zamku i powracającego do 
swego pałacu tłumy ludu głośnemi pozdrawiały 
okrzyki. Były to jednak jedyne oznaki publiczne- 
go zadowolenia. Mnićj flegmatyczny i refleksyjny 
naród byłby w tak ważnój chwili tysiącznemi in- 
nemi sposobami radość i wdzięczność swą obja- 
wił. Byłby przynajmnićj jednomyślnym popędem 
miasto wieczorem oświetlił. Umysłowo każdy ro- 
zumie, że chwila ta dla Prus niezmiernie jest wa- 
żna, każdy niemiec słuszną jest dumą przejęty, że 
Prusy weszły przecież nareszcie na godne powo- 


czyć mnie, ale Bóg sam chciał mi ją osłodzić — 
poon żebym cię widział przed wyjazdem, że- 
ym spokojniejszym odjechał. Nie gniewaj się Le- 
ontyno! któż się nademną użali, jeżeli pani nie 
będziesz mieć litości? 


wiedziała, 

— Kiedy? — zawołałem bez tchu prawie. 

— Nigdy — odpowiedziała po chwili smutnie się 
uśmiechnąwszy, i wyciągając do mnie rękę. — A 
więc kiedy tego chciał sam Bóg, jak pan mówisz, 


czór pożegnania nie schodzi nam na próżnych spo- 
rach i na smutku. Wszak pan zaręczasz, że Bię 
nie długo zobaczemy źnowu. Niech się nam zdaje 
żeś już powrócił z drogi. 

„7 Ach nie wspominaj mi pani o tćj drodze! 
nie wiesz co to za szczęście !... 

Przyłożyłą dłoń do ust moich. 

— Wiem, wiem — mówiła tak cicho, że zale- 
dwie dosłyszałem — i dla tego nie trzeba o nióm 
mówić. 

— O niewiesz pani! nie nie wiesz, nie nie poj- 
mujesz , jeżeli kążesz milczeć, jeżeli myślisz że mil- 
czeć można... 

— Może nie 
czóm innćm. 


można, ale trzeba... albo mówić o 


— A więc wolę milczeć — milczeć kiedy serce tak | jéj stworzenia ogień wiary, miłości, nadziei — tyś | W 
pełne! kiedy żaden język nie znajdzie dostate- |mi matką, siostrą, rodkisijł ty wszystkiem na zie- 
ocznych słów... mi |... a jednak nie możesz być wszystkIem... 


— Jak milczy |,,, 
I znowu dłonią zakryła mi usta. 
aaa o smutku, o niepokojach, o 
rozstaniu. Aż j 
jój nogach, mówiąc słowa bez związku, starając 


się na próżno spamiętać a nawet rozumieć 00 do mnie 


umer 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMTENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
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Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. ra opłatę stęplową za kat- 
dorazowe umieszczenie. 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
de Bióra Expedycyi „Czasu*. 


nieopieczętowene nieuiegają fraakowaniu 
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pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 
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łania swego stanowisko; mimo to, albo raczćj dla 
tój, przyczyny i skutki każdego wypadku drobiaz- 
gowo odważającój refleksyi, zniedołężniałe serce 
do żadnego prawdziwego zapału podnieść się nie 
może. A mówiąc prawdę, to ostatecznie li cha- 
rakterowi, szlachetnemu sposobowi myślenia i do- 
brej woli Księcia regenta kraj zawdzięcza, że już 
w téj chwili osiągnął to czego rzeczywiście tak 
wcześnie osięgnąć nie spodziewał Się. 

Protokół aktu złożenia przysięgi podpisany przez 
wszystkich ministrów, przez obu prezesów Izb, 
przez urzędnika ministeryalnego trzymającego pió- 
ro, oraz przez dwóch pisarzów Izb, sporządzony 
i wydany jest w trzech egzemplarzach, z których 
jeden dla ministeryum państwa, drugi dla Izby 
panów, trzeci dla Izby poselskićj. J 

Prezesowie Izb zdali przy zamknięciu sejmu 
krótką statystyczną sprawę z obecnego składu 
Izb. Izba panów liczy w tój chwili 229 członków, 
zasiada jednak w nićj dotąd tylko 213, bo 16tu 
członków częścią do książąt krwi panującćj, czę- 
ścią do głów niegdy bezpośrednich w Rzeszy, nie 
zajęło jeszcze w nićj miejsc swoich; obecnie przy- 
byłych było 190. Izba poselska składa się z 350 
członków, obecnych było 335, zatem w obu Iz- 
bach połączonych było obecnych 525 członków. 

Po ustanowieniu regencyi uwaga publiczna zwró- 
ci się głównie na wybory posłów. Termin wybie- 
rania oborców oznaczony na lżty, wybierania po- 
słów na 23 listopada. Wedle reskryptu ministe- 
ryalnego okręgi wyborcze tak będą rozłożone jak 
w 1852 r., a więc nie według owego samowol- 
nego podziału z 1855 r., który w następnym sej- 
mie tyle sprawił hałasu. Władze policyjne wez- 
zwane zostały, aby się do wyborów wcale nie 
mięszały. Urzędnicy podający się na kandydatów 
mają dobrze rozważyć, czy w zakresie miejsoowe- 
go działania nie są potrzebniejsi i użyteczniejsi 
jak w sejmie, a gdyby w tém mieli jaką wątpli- 
wość, to życzeniem p. ministra jest, aby raczćj 
urzędów swoich pilnowali. 

O zmianie ministerstwa nie masz dotąd żadnój 
pewnój wiadomości. Według wszelkiego podobień- 
stwa do prawdy, zmiana ta nie dokona się od ra- 
zu, lecz stopiowo. Najwcześnićj ustąpią zapewne 
minister wojny i minister oświecenia, najdłużćj 


zarazem prezes rady ministrów, p. Manteuffel i mi- 
nister handlu p. von der Heydt. Mówią jednak, 
że w przyszłym gabinecie prezesostwo rady mini-- 
strów ma być oddzielone od ministerstwa spraw 
zagranicznych, i być powierzone ministrowi bez 
teki, w którym to razie ma być powołany do te- 
go zaszczytu książę Hohenlohe, prezes Izby pa- 
nów, któremu wczoraj Książę regent, w dowód 
zadowolenia swego z jego przewodniczenia sej- 
mowi Izb połączonych, dał order orła czarnego 
pierwszćj klasy. Program polityki rządowćj obja- 
wi się zapewne wyrażnićj dopiero przy otwarciu 
przyszłego sejmu. 


a aaa 


mówiła. Pojąłem tylko, że wymogła na mnie sło- |chą w każdem nieszczęściu, kiedy można spojrzeć 
wo uważania pana D... jak człowieka niespełnych | w przeszłość bez zarumienienia się. 


zmysłów... 


— A ty dziecko! myślałem w duszy — nie wiesz 


— Pamiętaj — mówiła — że mu się należy po- | co to kochać zapamiętale, widywać co dzień ko- 
błażanie; kto chory jak on, nie jest w stanie o- |bietę ubóstwioną, rozstawać się z nią, Bóg wie na 
— Nie miałam jéj nad sobą — posępnie odpo- | brazić nikogo. Pamiętaj panie Gustawie, że na tém | jak długo... i przestawać na prawach brata lub sy- 


polega spokojność moja — oszczędzaj go bez | na.... A przecież musiałem na nich poprzestać. 

względu na siebie i na mnie — on także bardzo | Z powrotem dzieci, wróciła nieco zwykła spo- 

nieszczęśliwy |... kojność. Póżno po, herbacie dzieci spać poszły, ja 
— Aniele! zaś uprosiłem sobie, że jak na pierwszy wieczór 


1 — O gdybym była Aniołem potrafiłabym wy- ` 
widać, że inaczéj być nie może. Niechże ten wie- |trwać— nie znużyłabym się długą a bezowocną | że mi pozwoli zostać jal 
walką — p. D... nie byłby w stanie godnym poli- by pisać. akiś list po jój 


towania... 
— Nie mówmy otóm więcej 


potrzebne do twojej spokojności. 


1 przełamaną, i 

najdłużćj. — Miałem ni- 
a dyktowaniu — psułem pa- 
ier, pisałem wcale co innego, szalałem jak puste 


tak i na ostatni ostra jek będzie 


, Leontyno! Przy- Bzieoko; ale te szaleństwa drogo mię kosztowały, 
rzekam ci że go szanować będę jak ojca, jeżeli to |bo w tem poułnem 


Bam na sam żywe zapały co 


chwila musiały być tłamione; żadna granica nie- 


— Jak ojca— zgoda! bez tego jesteś jakby trze- bie surowićj strzeżona, jak ta linia, którą ona u- 
mi 


cim moim synem... 
— O dawaj mi wszystkie nazwiska przez jakie 
mógłbym należyć do ciebie: przyjaciela, 
nawet i syna, bo wiesz dobrze Leontyno, że dla 
mnie tyś wszystkiem. Matka moja bti 
dzieć mogła, bło 
moje. Ty mi wróciłaś wiarę w to co 
święte, wiarę wszczęście, przywiązanie 


ty roznieciłaś w duszy mojćj drzemiący W nićj od 


do piersi. Nachyliła się ku mnie 
głosem. i 3 
panie Gustawie! trzeba mieć 


Cisnąłem jéj ręce 
i mówiła stłamion 
— Nie mów ta 


powrotu dzieci klęczałem przy |władzę nad sobą... I zręcznie wysuwając dłonie, | w sercu, a na pozór 
położyła mi je na ramieniu, mówiąc do ucha: 


brata, a |zachowała taki 


a między mną a sobą poprowadzić. 
Zawsze też przytomna, zawsze władająca sobą 
ton i obejście się, jakbym rzeczy- 


wiście był jéj synem. Tylko kiedy już świtać za- 


nas wi- | częło, kiedyśmy zobaczyli powóz zaprzężony u 
osławiłaby ciebie za odrodzenie | drzwi moich, przycisnąłem ją do siebie konwulsyj- 
rawe, 00 | nie 
o życia— | miona, 


» luczułem jak bezwładnie opadła mi na ra- 


Prąd elektryczny przebiegł mię od głów do stóp. 
tem zagrała trąbka pocztarska i Naum do drzwi 
zadwonił. Uniosłem ją na ręku i złożyłem na sofie 


jak dziecię. Odwróciwszy głowę, wyciągnęła do 


mnie rękę — okryłem ją pecałowaniem i w stanie 
nie podobnym do opisania, jakby w zupełnem sza- 
leństwie, z głową w ogniu, z rospaczą i nadzieją 

x Sgi niby nad sobą, nie 
przyszedłem cokolwiek do opamiętania się aż wie- 


— Dziecko! ty niewiesz jak wielką jest pocie- |czorem, gdym się ze snu obudził, daleko już od 


pozostaną na miejscu minister spraw zagranicznych ` 
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Paryż 25 października. 

Sprawa „Charles Georges“ została zupełnie zała- 
twioną. Doniosła o tém depesza telegraficzna. 
Dzienniki angielskie nie są kontente, że w tćj spra- 
wie gabinet angielski nie sprzeciwił się Francyi. 
Dziennikarze portugalscy, w liczbie 36, zanieśli 
protestacyą i zaprzeczyli, aby francuzkie siostry 
miłosierdzia doznały obelg w Lizbonie. Zapewnia- 
ją oni, że ludność lizbońska nie przywykła do u- 
bioru francuzkich sióstr miłosierdzia, okazała tyl- 
ko zdziwienie. 

Tutejsze sfery uważają za ważne stąpienie 
Szwecyi z notą w sprawie szlezwickićj. Nota wy- 
prowadza sprawę szlezwicką jako europejską. Po- 
kazuje zgodę Szwecyi z Danią, a obraża Rosyą. 
Szwecya chce korzystać z czasu i wywołuje kwe- 
styą, która raz wytoczona, nie wiadomo jakby się 
zakończyła. 

Kuryer francuzki poświęcił artykuł partyom pru- 
skim. Sądzi on, że w polityce wewnętrznćj Prus 
nie zajdzie żadna zmiana, lecz że w polityce ze- 
wnętrznćj Prusy będą się starały znaczyć więcćj 
w Europie. 

Broszura pana de Cósćna wyszła pod tytułem: 
PAngletterre et la Russie. Zawiera ona następują- 
ce rozdziały: Francya i Europa; Indye i Anglia, 
Włochy i Rewolucya. Autor nic nowego nie po- 
wiedział. Pan de Cósćna daje Rosyi Ivdye i nie- 
mal całę Azyą, sprowadza Anglią do rzędu Ho- 
landyi, a Francyi daje misyę przeszkodzenia, aby 
Rosya nie przókeoreiA swych dzisiejszych granic. 

o 


Autor widzi podobieństwo wojny europejskićj 
z przyczyny Włoch i z przyczyny upadku Tur- 
cyi i nie sądzi, aby mocarstwa przez wzajemną 
ugodę, przez trojsty traktat (o którym w ciągu 
miesiąca mówiono), wojnę tę wszczęły. Według 
niego wojna europejska wyrodzi wojnę socyalną, 
w którćj Rosya wytknie sobie drogę straszną dla 
świata i cywilizącyi. Pan de Cćsćna nie pomija i 
Rzymu; mówi, że powinien być miastem z okrę- 
giem, municypalnością, a stolica apostolska po- 
winna mieć listę cywilną, płaconą przez 200 mi- 
lionów katolików. Dzień w którym cały świat 
przyjmie religią katolicką, autor uważa za reali- 
zacyą rzeczypospolitćj uniwersalnej. Spodziewałem 
się czegoś innego po panu de Cesćna. 

Cesarz poluje dzisaj w Rambouillet z hr. Walew- 
skim, lordem Cowley i innemi panami. Do Com- 
piegne wyjedzie chyba około 1go listopada. One- 
gdaj zdarzył się smutny wypadek przy budowa- 
niu oficyn hotelu księcia Napoleona. Zawaliło się 
sklepienie, przyczóm dwóch robotników zostało 
mocno zranionych. Książę Napoleon miał sam sta- 
ranie o rannych, odwiózł ich do szpitalu i zajął 
się losem ich rodzin. : 

Jenerał Niel złożył Cesarzowi lszy tom wypra- 
cowanego przez siebie dziennika oblężenia Seba- 
stopola. 

Hr. Montalembert ogłosi wkrótce w Correspon- 
dant artykuł, w którym będzie bronił praw An- 
glii do Indyi. 

Pewnem jest, że na początku roku przyszłego, 
rogatki paryzkie zostaną przeniesione do fortyfi- 
kacyi. Ułatwi to służbę rogatkową i cyrkulacyą 
między parkiem bulońskim a Paryżem. 

Nuncyusz papieski poskarżył się na artykuł pa- 
na Renge, ogłoszony w sprawie Mortara, To też 

an Renée każe odtąd podpisywać dalszy ciąg 
swych artykułów przez innych redaktorów Consti- 
tutionnela. si SiE ę 

Z przyjemnością dowiedzieliśmy się o założeniu 
przez hr. Władysława Branickiego kompanii han- 
dlowo-nawigacyjnćj na Dnieprze 1 Bohu. Spław i 
handel są ważnemi dla nas rzeczami, ale jeszcze 
ważniejszą jest reforma włościańska. Sprawa ta 
do najwyższego stópnia tutejsze „umysły zajmuję 
i ogromna większość oświadcza się przeciw czyn- 
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szownictwu czasowemu. Nikt nie pojmuje, aby cel 
utrzymania wpływu, polegał na oporze. Wpływ 
utrzymuje się gotowością i skorością. Tak rozu- 
miał rzeczy hr. Leicester w Anglii i tak je rozu- 
miała zawsze arystokracya angielska. W krajach 
rolniczych wpływ wielkićj własności jest natural- 
nym i nieodzownym. Wychodząc z powyższego 
przekonania, nie jeden krytykuje ostatni artykuł 
p. Wołowskiego, ogłoszony w Revue des deus 
Mondes. Artykuł ten jest zbyt zachodnim a nawet 
angielskim , kiedy mówi o „przymuszaniu do wła- 
sności*. 2 

Zmajduje się obecnie w Paryżu ze dwudziestu 
lekarzy polskich z różnych stron Polski i Rosyi, 
nawet z Kazania. Wszyscy pilnie pracują i żyją 
skromnie. Wizyty szpitalne, odbywane wprzytom- 
ności szpitalnych lekarzy, stają się dla nich ważną 
nauką. Lekarze francuscy okazują wiele uprzej- 
mości dla naszych lekarzy. Pomaga im także To- 
warzystwo lekarskie. 


Londyn 24 października. 

SS. Niektóre dzienniki sprzyjając Turcyi, usi- 
łują pracować przeciw wrażeniu, jakie „wiadomości 
ze Wschodu tu wywierają. Powracają do rzezi 
w Dżeddah i utrzymują że ta niewynikła z niena- 
wiści muzułmanów do chrześcian, ale z współza- 
wodnictwa kupieckiego, krajowców przeciw obcym. 
Według nich dom handlowy grecki Thoma, Sava 
i spółka, zagarnął cały handel w Dżeddzh i był 
wierzycielem wielkićj liczby kupców tureckich i han- 
dlujących Arabów, i że zamordowanie mieszkającego 
w Dżeddah Sava i jego urzędników, jakoteż spa- 
lenie jego rachunków, było skutkiem sprzysięże- 
nia się zadłużonych kupców. Niemoc tureckich 
przedsiębiorców oparcia się wzrastającemu han- 
dlowi Europejczyków, zwłaszcza utrzymania swe- 
go nadbrzeżnego przewozu ku parowcom, mia- 
ły nienawiść tę do najwyższego doprowadzić 
stopnia. Przytem angielscy politycy twierdzą, że 
bezwzględna protekcya, jaką Kuropejczycy od 
swych konsulów otrzymują, jest najmocnićj doku- | 
czliwą dla miejscowych, którzy nieznajdują odpo- | 


wiednićj u władz swoich, zawsze obawiających się 
obr:żenia obcego mocarstwa. W tem zdają się 
mieć trochę słusz; ości, że co Europa ma najgor- 
szego to się gromadzi w tureckich posiadłościach 
i że nadużycia, oszustwa i zepsucie osiadłych tam 
Europejczyków, muszą oburzać każdego prawdzi- 
wego muzułmanina, przyznać bowiem trzeba mu- 
zułmanom wielkie zalety prawości i uczciwo- 
ści. Utrzymują więc że rozjątrzenie Turków jest 
więcćj nienawiścią uciemiężonego, jak fanatyzmem 
religijnym. Zdaniem ich, nie wdawanie się obcych 
w wewnętrzne rządy 'Turecczyzny, lecz ogranicze- 
nie się ich na protekcyi swego handlu i zostawie- 
nie ją własnemu jéj rozwojowi, jest jedynym środ- 
kiem uniknienia wojen, które z upadku Turcyi 
musiałyby nastąpić. Zapominają przytem o milio- 
nach chrześcian krajowych, którzyby bez opieki 
zostali i że są inne na świecie interesa, krom in- 
teresu kupiectwa angielskiego. 

Z, Konstantynopola donoszą iż konferencye tam 
przyznały księciu Danielowi własność Grachowa, 
ale Kolaczyn ma zostać przy państwie tureckiem. 
Oddanie Czarnogórcom jakićj części wybrzeża Al- 
bańskiego, jak się zdaje, do skutku nieprzyjdzie. 

Wczoraj nadeszła wiadomość że nieporozumie- 
nie między Francyą a Portugalią bliskiem jest za- 
łatwienia, albowiem Portugalia ma się skłaniać za- 
dosyć uczynić żądaniom Francyi. Wczorajszy je- 
dnak Morning Herald powiada, czy z jaką pewno- 
ścią czy nie, że angielska kanałowa flota otrzy- 
mała rozkaz udania się pod Lizbonę. 

Dzienniki portugalskie nieokazują wielkiego prze- 
strachu z powodu przybycia wojennych okrętów 
francuzkich na Tag, „Po co wojenne statki? mó- 


wią, nota była wystarczającą, zważając że my tak 
słabi, a Francya tak silną“. Dzienniki angielskie 
prowadzą dalej tę ironią, zapytując czemu te sta- 
tki nieprzybyły do Tamizy, kiedy ważniejsza się 
toczyłą sprawa z Auglią, bo posądzano ją o sprzy- 
janie, jeżeli nie wspólnictwo, z spiskowemi fran- 
cuzkiemi i włoskiemi. Patrie podaje warunki po- 
łożone przez rząd francuzki: niezwłoczny zwrot 
zabranego okrętu; uwolnienie kapitana, skazanego 
na dwa lata ciężkiego więzienia przez trybunał 
w Mozambiku, i wynadgrodzenie późnićj ozna- 
czyć się mające. Co do pierwszych punktów, rząd 
francuzki niechce słyszeć o żadnych prawnych pro- 
cesach, odwlekaniach lub pośrednictwach. Co do 
ostatniego, przyjmie pośrednictwo przyjaznego któ- 
rego państwa. 

Saturday Review robi porównanie między spra- 
wami „Don Pacifica“ i „Charles Georges“ i powiada, 
że Anglii nieprzystoi tak bardzo się oburzać, chcąc 
jako potężniejsze mocarstwo działać przestrachem 
na słabsze. Zdarzenie to, powiada, okazuje że 
proponowana przez konferencye paryzkie arbitra- 
cya, nie jest lekarstwem w międzynarodowych 
sprzeczkach. Jeżeli się tyczy jakiego materyalnego 
układu. lub formalności praw, rządy zwykle są 
skłonne do przyjęcia wyrzeczenia trzeciego pań- 
stwa; lecz kiedy spór jest wywołany dla okaza- 
nia sił mocniejszego państwa, żalen sąd niemoże 
zastąpić groźnych nót i wojenne rozwoje. 

Sprawa „Charles Georges* dała sposobność ce- 
sarskiemu rządowi przypomnienia światu swćj po- 
tęgi, zajęcia trochę Francuzów i zapewne skoro 
te cele osiągnięte zostaną, flota francuzka powró- 
ci spokojnie przez Biskajską zatokę, tak jak pa- 
miętna armia francuzka, którą król ich na pa- 
górek zaprowadził a potem napowrót sprowadził. 

Podczas burzy ostatniego tygodnia, kilka okrę- 
tów zatonęło na brzegach angielskich przyczem 
kilkunastu ludzi życie utraciło. Jeden statek roz- 
bity był przez parowy okręt z taką siłą, że w o- 
kamgnieniu zgruchotany został, i z całćj osady ani 
jeden człowiek niezostał. 

Pułkownik i brygadyer sir E. Lugard, posu- 
nięty został za odznaczenie się w Indyach na sto- 
pień jenerał - majora z pominieniem starszeństwa. 

Jewish Chronicle uwiadomia że w dodatku do 
ogólnego funduszu, baron Lionel Rothschild, czł. 
parl. zamyśla ofiarować sumę 2,000 fst. dlą szko- 
ły City of London, na stypendyum 60 fst. rocznie, 
w dowód swćj wdzięczności dla wyborców City 
za przeprowadzenie przez nich przyjęcia żydów 
do parlamentu. 

Książę Alfred młodszy syn królowćj opuszcza 
w tych dniach Anglią, udając się na pierwszą swą 
podróż morską. Książę ten przybrał sobie zawód 
marynarza i jako midskipmann na fregacie „Eu- 
ryalus* służbę swoją w téj podróży rozpocznie. 


Wiedeń 28 października. JCW. Arcyksięstwo 
Franciszek Karol i Zofia spodziewani są w niedzie- 
lę z powrotem w Ischl, dokąd byli się udali one- 
gdaj z Salzburga, spotkawszy się tamże z synem 
swym Arcyks. Karolem Ludwikiem, który wrócił 
E o” swego teścia z Drezna i udał się do Inns- 

ruku. 


Francya. 


Protokóły konferenicyj. 
Protokół YV. i 
Posiedzenie 14 czerwca 1858. Protokół z poprze- 
dniego posiedzenia zostaje odczytany i zatwierdzony. 
Konferencya obraduje nad następującym para- 
grafem: „Komitet centralny. Zgromadzenia narodo- 
we. Władza prawodawcza wykonywaną będzie przez 
dwa zgromadzenia zasiadające w Bukareszcie i Jas- 
sach i przez komitet centralny złożony z 9 członków 
z Wołoszczyzny i 9 z Mołdawii, wybranych przez o- 
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bydwa zgromadzenia z pomiędzy swych członków.* 
Pełnomocnik austryacki przypuszcza zasadę dwóch 
zgromadz"ń prowincyonalnych, lecz niemoże się 
zgodzić na utworzenie komitetu centralnego, wspó!- 
nego obu księstwom. 
Pełnomocnicy: francuski, angielski, pruski, ro- 


syjski, sardyński i turecki, przyjmują w zasadzie - 


z rozmaitych powodów, utworzenie korporacji 
wspólnćj obu księstwom, warując sobie dalsze po- 
rozumienie się co do złożenia władzy tćj korpora- 
cyi wspólnćj. Mniemają oni że atrybucye jéj winny 
być kombinowane w duchu zachowawczym i w spo- 
sób taki iżby ztąd powstać nie mogło żadne jakie- 
bąć wtargnięcie w atrybucye władzy wykonawczej 
w obu księstwach. 

Konferencya obradować będzie na przyszłym po- 
siedzeniu nad złożeniem i atrybucyami: korporacyi 
wspólnćj obu księstwom 

(następują podpisy). 
Protokół VI. 

Posiedzenie 19 czerwca 1858 r. Protokół z po- 
przedniego posiedzenia zostaje odczytany i zatwier- 
dzony. Konferencya bada kwestye odnoszące się do 
władzy prawodawczćj i stanowi: 

„Łe w każdej prowincyi będzie zgromadzenie wy- 
borcze.* 

„/e metropolita i biskupi dyecezyalni zasiadać 
w niem będą de jure jak dawniej. 

„Łe przystąpionem zostanie do ułożenia prawa 
wyborczego, polegającego na własności ziemskiej.* 

Pełnomocnicy: francuski, angielski, pruski, rosyj- 
ski, sardyński i turecki przystają: 

„Aby korporacya wspólna obu księstwom złożo- 
ną była z 16 członków, 8 Mołdawian i 8 Wołochów. 
Czterej wybrani będą przez każdego hospodara z po- 
między członków zgromadzenia, lub z pomiędzy 0- 
sób które piastowały wysokie dostojeństwa w kra- 
ju, a cztery z każdego zgromadzenia wzięci z jego 
łona; korporacya wspólna zasiadać będzie w Fo- 
kszanach.* (następują podpisy). 

Protokół VII. 

Posiedzenie 3 lipca 1858 r. Protokół z poprzedzają- 
cego posiedzenia zostaje odczytany i zatwierdzony. 
Po odbytych obradach konferencya zgadza się co 
następuje; 

„Ustawa organiczna oddaną zostaje pod opiekę 
korporacyi wspólnćj.* 

„Korporacya wspólna przygotowuje ustawy inte- 
resu powszechnego, wspólne obu Księstwom i pod- 
daje ustawy te za pośrednictwem hospodarów pod 
obrady zgromadzeń.* | 

„Hospodarowie z swćj strony będą mogli czynić 
korporacyi wspólnćj proporcye, jakie zdawać im 
się będzie potrzebnem zamienić w projekta do ustaw 
wspólnych obu Księstwom.* 

»Korporacya wspólna ma się szczególnićj zająć 
zgodnie z hospodarami i zgromadzeniami ułożeniem 
kodeksu cywilnego, karnego, handlowego i pro- 
cedurą.* 

„Korporacya wspólna poda hospodarom środki 
ulepszeń w różnych gałęziach administracyi wspól- 
néj, zwracając uwagę ich na nadużycie, których 
uchylenie wydawać im się będzie potrzebne.* 

„W razie gdyby się okazała niejedność w zgro- 
madzeniach względnie ustaw interesu wspólnego, 
podanych im pod obrady, obowiązkiem będzie kor- 
poraeyi wspólnćj starać się przywrócić zgodę po- 
między niemi.* 

„Hospodarowie zaproponują właściwym zgroma- 
dzeniom ustawy interesu miejscowego na każde 
Księstwo, lecz ustawy te hospodarowie dopiero za- 
twierdzą po zakomunikowaniu ich korporacyi wspól 
nej, która oceni czy się zgadzają z ustawą orga- 
niczną.* 

„Ogłaszanie ustaw interesu miejscowego równie 
jak interesu wspólnego, należy do hospodarów.* 

„Budżet przychodów i wydatków przygotowany 
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Warszawy, niepojmując z razu ruchu powozu, chło- | na samym szczycie lecz go tylko widział zdaleka: | czonych u Polaków, które prof. Muchliński obja- 
Feliæ i Michał obaj znajomi za granicą z wynalaz- | śnił, w słowniku źródłosłowym wyrazów polskich, 


du wieczornego i żalu co mi serce ściskał. 
Usiłowałem jednak o ile było w mojćj mocy 0- 
trząsnąć się z tego otrętwienia, odzyskać władzę 
nad sobą i uzbroić się w zimną krew tak potrze- 
bną w drażliwćj sprawie, którćj się podjąłem. 
(Dalszy ciąg. nastąpi). 


haian: 


TEKA WILEŃSKA 
Tom V. 


Świeżo ©0 wyszedł piąty tom Teki Wileńskiej. 
Więcćj jest urozmaicony od poprzednich i wielce 
zajmujące obejmuje przedmioty. W końcu dodana 
lista prenumeratorów, -pokazuje pocieszającą ich 
liczbę, bo tysiąc dwieście z górą. W téj, królestwo 
polskie zajmuje cyfrę 65 egzemplarzy, a Kraków, 
Galicya cała, Poznań i Toruń 57! 

W oddziale poezy!, powitaliśmy dawną znajomość, 
balladę: Tukaj. Mickiewicz napisał dwie pierwsze 
jéj części: Odyniec na Jego żądanie dodał część 
trzecią w 1829 r. w V EJmarze: czwartą zamyka- 
jącą całość skreslił w 1857 kre obszerne życio- 
rysy, w zbogacają ten tom -© kiebi Marcina Po- 
czobuta, przez Michała Balińs ego, z dodaniem 
autobiografii Joachima Chreptowicza 1 Jana Chodź- 
ki, znanego autora Pism pana Jana ze Swisłoczy, 
przez Dominika Chodźkę. Zasłużył się dobrzę kra- 
jowi Jan Chodźko, usługami obywatelskiemi, pi. 
gmami i synami, z których Aleksander znany poeta 
i oryentalistą, Ah jenerał major inżynier Słynny 
tryangulacyą Kaukazu i wędrówką na górę biblij- 
ną Ararat, na którćj szczyt najwyższy, pierwszy 
po ś. Andrzeju wstąpił; bo uczony Parrot, nie był 


ków swych mechanicznych. W ostatku Stanisław 
znakomity chemik, profesor téj ważnćj nauki we 
Fryburgu, rozgłośny w tych czasach, wynalazkiem 
nowego sposobu użyzniania roli. Do tego życio- 
rysu dodane jest popiersie Jana Chodźki z lat 
młodszych życia. 

F owieści Jana Chodźki: Pam Wojski, Pani Ka- 
sztelanowa iinne objęte w pismach rozmaitych, nie- 
ustępują w wartości swojćj Obrazom Litewskim, a 
o wiele górująnad innymi piórami najznakomitszych 
naszych pisarzy. Co to tam za postacie pełne pra- 
wdy, 1 naturalności , żywcem z rzeczywistości po- 
chwycone, i zjakim że talentem oddane! yciorys 
Marcina Poczobuta, do znanych, wiele dodaje i bar- 
dzo wiele szczegółów, Jest tam także Ant. Bia- 
łeckiego obszerny artykuł pod tytułem: „Piśmien- 
nictwo w W. 38. * oznańskiem od r. 1850 i chara- 
kter tegoż w poprzedzających latach.* 

Zdanie sprawy © Tatarach Litewskich przez je- 
dnego z tych tatarów złożone Sułtanowi Su!ejma- 
nowi w r. 1558, liczymy do niepoślednićj wagi ma- 
teryałów dziejowych. Jest to dalszy ciąg z IV to- 
mu Teki, przekładu z Języka tureckiego przez A. 
Muchlińskiego profesora zwyczajnego literatury 
tureckiej w cesarskim Ðt. + etersk 
tecie. Przekład ten objaśnił i wielu historycznemi 
przypisami zbogacił. Ciekawe tu są ustępy od- 
dzielnie poświęcone wdziękom 1powabom Polek 
naszych. Każdemu pięć wierszy poświęca, Z ba- 
dań profesora Muchlińskiego widzimy: żę herby 
Aksak, Bajbuza, Bałaban, Boduła i kilka innych, 
Są wprost z tureckiego wzięte, Ja< znowu wyraz 
polski miecz, turcy przyjęli do swego języka. Jest 
oprócz tego kilkadziesiąt innych wyrazów, poży- 


pochodzących z języków wschodnich. 

Stary Zamek legenda przez I. J. Kraszewskiego 
więcej obrobieniem jak spowszedniałą treścią ma 
wartość. 

Dalsze ciągi z poprzednich tomów: Gawęda 
Pustelnika p. Stanisława Morawskiego; i Kon- 
stantego hr. Tyszkiewicza: Wiadomość historyczna 
o Zamkach, Horodyszczach i okopiskach staroży- 
tnych na Litwie i Rusi litewskićj: szczególnićj 0- 
statnia zasługuje na uwagę. Na czele korespon- 
dencyi Teki Wileńskićj, list J. I. Kraszewskiego jest 
pełen zajęcia: W nim podaje wiadomość o tłuma- 
czeniu Dainos, które świeżo Się ukazało w nume- 
rze lutowym r. b. Revue Cóntemporaine p. Hipolita 
Valmore. Przekład jego XXXI piosnek litew- 
skich najlepszy stawia dowód, jak dalece przekład 
z języka obcego i innego charaktery dla Francu- 
zów jest niemal niepodobieństwem, Tu się prze- 
konać można najdowodnićj, © niezmiernćj różnicy 
dwóch mów: staro-litewskićj, którą ma jeszcze całą 
barwę i świeżość pierwotnych świata języków, ich 
formy nieskończenie bogate 1 ruchy swobodne, i 
francuzkićj mowy innego świata i'pojęć, sztywnej, 
manierowanćj, do wyrażenia prostych uczuć i p 

a 


St. Petersburskim uniwersy- |jęć nieumiejącćj już nagiąć się łatwo i odzys 


straconćj na wieki szczeroty. Pomimo wielkich do 
przezwyciężenia trudności, Valmore dokonał prze- 
kładu sumiennie i sympatycznie dla Litwy: koń- 
czy zaś swoje tłumaczenie przywiędzeniem w 0- 
ryginale sonetu Mickiewicza : 


„Litwo! piały mi wdzięcznićj twe szumiące lasy.“ 


Czytamy dalej, o ważnóm odkryciu, obchodzą- 
cóm cały świat cbrześciański, bo o wynalezieniu 


listów pasterskich paschalnych ś. Athanazego. Za- 
myka list swój J. Kraszewski, podając w treści 
życie J. Forstera, którego obszerną i zajmującą 
biografię, już poprzednio Biblioteka Warszawska 
ogłosiła. Pomijamy inne korespondencye jakkol- 
wiek ważne treścią: a musiemy zatrzymać nieco 
uwagę, na przemowę redakcyi Teki Wileńskiej o 
dalszóm jéj wychodzeniu, w następnych seryach. 
Pomijając, że zawiele w ramy swoje chce przyj- 
mować przedmiotów: bo ze sfery Religii i moral- 
ności, literatury nadobnej: historyę z archeologią, 
etnografią i statystyką, a archeologię najwydatnićj: 
otwiera kolumny rolniciwu, i przemysłowi; wyra- 
żnie, chce być wyłącznym organem, nie polskim, 
ale tylko wileńskim, litewskim. Jeżeli po Unii na- 
wet lubelskiej za Zygmunta Augusta, Litwini 
wzdychali za samodzielnością swoją dawną: to te- 
raz pp. poeci, gawędziarze, powieścio - pisarze tę 
zachciewankę starają się uwydatnić. P rzebaczamy 
wierszo-pisarzom i ich poplecznikom, bo umizgami 
do Litwy pokryć chcą niedołężności swoich utworów; 
ale sądzimy, że to nieuchodzi tak poważnemu or- 
ganowi jakim jest Teka Wileńska. Taką wyłączność 
zbudziła. niechęć w młodzieży wykształconej na 
samćj Litwie: my ją możemy z pobłażaniem przyj- 
mować chwilowo, ale ją karcić należy zawsze. Sa- 
ma z resztą Teka mija się ze swojóm zadaniem, boć 
przecie zajmuje się gorliwie i polskiemi wyłącznie 
rzeczami. Z pociechą wyczytujemy w rozkładzie 
lekcyj w klasach gimnazyów, że język polski wpro- 
wadzony został, jakkolwiek połowę mniejszą go- 
dzin zajmuje niż rosyjski. W końcu dodane są 
dalsze arkusze powieści „Chatka ojca Tom.“ i 
Ikonotheki I. J. Kraszewskiego. 
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CZAS z Soboty 30 Października 1858. 
| o 


dla każdego z Księstw przez właściwego hospoda- 
Ta, będzie mógł być poprawiony i staje się stano- 
Wczym dopiero po zawotowaniu przez zgroma- 


dzenia.“ 


„ „Żaden podatek niebędzie mógł być stanowiony, 


Jeżeli nań zgromadzenia niezezwoliły.* 


„Milicye regularne istniejące obecnie w obu Księ- 
stwach otrzymują organizacyę jednakową, aby w ra- 
ue potrzeby połączyć się i tworzyć mogły jedną 
armię, z tego powodu odbędzie się corocznie prze- 
Blad milicyi obu Księstw przez inspektorów jene- 
ralnych zamianowanych każdego roku przez jedne- 


8o z hospodarów na przemianę. Inspektorowie ci 


eda czuwać nad zupełnem wykonaniem rozporzą- 
zeń, przeznaczonych do zachowania milicyom cha- 


rakteru dwu korpusów jednćj armii.“ 


„Hospodarowie mianować będą na przemianę na- 


tzelnego wodza w razie potrzeby zwołania obu 
armii.“ 


Pełnomocnik pruski robi w przedmiocie chorą- 


&wi następującą propozycyę : 
»Milicye obu Księstw zatrzymają dotychczasową 


Swą chorągiew. W razie połączenia się będą miały 
> Jedną i tę samą chorągiew, złożoną z chorągwi moł- 


dawskićj i wołoskićj umieszczonych obok siebie.“ 

Pełnomocnicy: francuzki, rosyjski i sardyński 
igadzają się na tę propozycyę. 

Pełnomocnik W. Brytanii przyłącza się do tego 
zdania, lecz zastrzega sobie zatwierdzenia swego 
rządu. 

Pełnomocnik turecki bierze propozycyę tę ad re- 
ferendum. 

Pełnomocnik austryacki niemoże przystać na pro- 
Pozycyę pełnomocnika pruskiego, lecz mniema że 
Możnaby się zgodzić na wspólne godło w razie 
Wspólnego działania obu milicyj. Godło to mogło- 
7 łączyć w sobie barwy mocarstwa zwierzchnicze- 
80, Mołdawii i Wołoszczyzny. 

„ Następujące podstawy zostają dyskutowane i przy- 
Jete: 


»Ustanowiony zostanie najwyższy sąd kasacyjny 
lą obu Księstw.* ` 
„Wyroki wydane przez sądy i orzeczenia trybu- 
nałów obu Księstw wyłącznie odsyłane będą do są- 
u kasacyjnego.* a 
„Niepodległość członków tego sądu zapewnioną 
€dzie zasadą nieodwołalności.* 
„Pomiędzy obu Księstwami istnieć będzie połą- 
čenie cłowe, pocztowe, monetarne i telegraficzne,“ 
„Mołdawianie i Wołochy wszyscy równi w obec 
Prawa, w obec podatków i zarówno przypuszczal- 
ni do urzędów publicznych w obu Księstwach.* 
Kwestya dziedziczności hospodarów poruszona 
na 4tem posiedzeniu, podjętą zostaje i pełnomocni- 
| CY: austryacki, francuzki, rosyjski, sardyński i tu- 
| recki oświadczają się za dożywotnim wyborem ho- 
| Podarów, 
è Pełnomocnik W. Brytanii ubolewa, że propozy- 
ral 4 jego nie została przychylnie przyjętą i nie na- 
Cgając więcćj, żąda jednak, aby powody, dla któ- 
| tych ją uczynił, były zapisane w protokole. „Dotąd 
mówi on, administracya Księstw wiele zostawiała 
lo życzenia i mniemać można nie bez przyczyny, 
te dożywotnie mianowanie hospodarów, wiele się 
0 tego stanu rzeczy przyczyniało. Zwyczaj ten o- 
twierał pole do różnego rodzaju intryg, utrzymy- 
wał przekupstwa, i stawiał wielkich bojarów W o- 
Pozycyj względem siebie, gdyż każdy z nich myślał 
tylko o tem, żeby kiedy$ zostać hospodarem. Co 
Więcćj hospodar rządzący nie miał żadnego interesu, 
Y w spuściznie zostawić dobrze rząd uorganizowa- 
AY spadkobiercy, dla którego żadnćj nie miał sym- 
atyi, kiedy przeciwnie spedziewaćby się można po 
lim uczuć całkiem innych, gdyby tym spadkobiercą 
by syn jego. Według dotychczasowego zwyczaju, 
odaje pełnomocnik W. Brytanii, płaconą była Por- 
de znaczna suma przy inwestyturze hospodara, a 
śuma ta ciężyła naturalnie, na najniższych kla- 
ch mieszkańców Księstw. Aby kres temu złemu 
bołożyć, najlepszym byłoby środkiem nadać większy 
Awiół trwałości, a to lepiej uskutecznićby się nie 
lo, jakiczyniąc hospodarów dziedzicznymi.* 
ełnomocnik turecki robi uwagę, że suma pła- 
na Porcie podczas inwestytury hospodarów była 
r miennie ustanowioną w kwocie rocznego ha- 
czu, . . 
Pełnomocnik pruski powiada, że zasada dziedzi- 
“ności nastręcza w ogóle państwom największą 
ojmię porządku i pomyślności. Lecz ponieważ 
dłpi, aby oba Księstwa mogły z łona swego do- 
czyć żywiołów do utworzenia rodzin dziedzicz- 
© panujących i życzenia wyrażone przez Dywa- 
| „nie sięgają téj ewentualności, przystaje na za- 
€ dożywotną. 
j . 
 bodjął się redakcyi projektu do konwencyi opartéj 
4 podstawach postanowionych. Hrabia Walewski 
| tyje ia się do zadosćuczynienia życzeniu konferen- 


z Pełnomocnik austryacki nie jest upoważniony do 
piany zdania jakie wyraził wciągu negocyacyi; poda 
+ do wiadomości swego rządu obrady posiedze- 
a i spodziewa się, że wkrótce będzie mógł obja- 
de ostateczne postanowienie swego dworu wzglę- 
M zasad spisanych w protokóle konferencji. ' 
(Następują podpisy). 
Protokół VIII. 
i P, Osiedzenie 7 lipca 1858. Protokół z poprzedza- 
tego posiedzenia zostaje odczytany i zatwierdzony. 
któ onferencya rozbiera podstawy ustawy wyborczćj, 
-pora ma być dołączona w dodatku do konwencji. 
y stanawia ona, że miasta reprezentowane będą 
stąpEtomadzeniu i odkłada do innego posiedzenia 
abrag Ze załatwienie innych punktów, które pod 


Y wzięte zostały. 


ełnomocnicy żądają, aby pełnomocnik francuzki| g 


Konferencya stanowi, że trwanie każdego ciała przeto i po wodach tureckich i odbyć podobno piel- 
prawodawczego w obu Księstwa choznaczone zostaje | grzymkę do Jerozolimy. 
do lat 7. (Następują podpisy). Co się tyczy podróży Wielkich Książąt Mikołaja 
(Dalszy ciąg nastąpi.) |i Michała, opisuje ją szczegółowo Kawkas i Inwa- 
Rosy a. lid. Wielcy Książęta przybyli razem 23g0 września 
i ; 3 „ob qi ł do Tyflisu i mieli być przyjęci z wielkim zapałem 
Pierwszy oddział pracy w wielkićj sprawie prze- przez mieszkańców i wojsko, tak iż wyjazd ich był 
mienienia stósunków włościańskich w Rosyi, jest już | prawie uroczystością dla miastą. Następnie każdy 
na ukończeniu: wszystkie komitety szlacheckie gu-|z książąt zwiedzał osobno zakłady wojskowe do 
bernialne, układające projekty tćj przemiany odpo-| jego wydziału należące, i odbywał inspekcye wojsk. 
wiednio miejscowości, ukończą w przyszłym mie- | Między zabawami które dla przyjęcia braci cesar- 
siącu swe zadanie. Już znaczna liczba tych komite- | skich dawano, najwięcćj zajmującóm było wielkie po- 
tów przesłała projekty przez siebie nakreślone ko- | lowanie odbyte na rozległych stepach Karajas roz- 
mitetowi centralnemu. Wszystkie przysłane proje- ciągających się między rzekami Kura i Joła o 40 
kty stósują się mnićj więcćj do zasad wyrażonych | werst od Tyflisu, licząc ku morzu Kaspijskiemu. 
w instrukcyi ministeryalnćj dla nich wydanćj, ró-1 W polowaniu tém wzięło udział 7000 jeźdźców, a 
żnią się tylko zastósowaniem ich odpowiedniem 2 


l ) iem |przypatrywała mu się równa liczba i- 
miejscowości. Z wszelkiem przeto prawdopodobień- | dzó i 3 Te 


stwem wnosić można, że w projekcie stanowczym 
ogólnym, modyfikowanym rozmaicie do miejsco- 
wych stósunków każdćj gubernii, przyjęte będzie 
oddanie awolnionym z poddaństwa włościanom sa- 
dyby czyli domu z ogrodem na własność za indem- 
nizacyą, a gruntu w czynsz, co jednak służyć bę- 
dzie za stopień pośredni do następnego zakupienia 
tegoż gruntu przez włościan. 

Przed ukończeniem jeszcze tego pierwszego od- 
działu pracy w komitetach gubernialnych, rozpo- 
czął się drugi oddział, w komitecie centralnym, któ- 
ry ma przejrzeć, z głównemi zasadami pogodzić i 
usystematyzować projekty komitetów szlacheckich. 
Ten oddział pracy trwać będzie daleko krócćj niż 
pierwszy, chociaż w komitecie centralnym nie bę- 
dzie zasiadać jeden z jego członków najenergicznićj 
tę sprawę popierający, Wielki Książę Konstanty, 
który 18 t. m. opuścił Petersburg udając się na zi- 
mę i wiosnę w podróż zagranicę, a który na je- 
dnem z bardzo ożywionych posiedzeń tegoż komi- 
tetu, gdy wspomniano o trudnościach, powiedział: 
„Trudności dla tego tylko istnieją, aby je przeła- 
mywać.* 

Tyle tylko dodać możemy do wskazanego w prze- 
szłem naszem sprawozdaniu (patrz Czas 22 paźdz.) 
położenia sprawy włościańskićj, od czego zwykle 
sprawozdania nasze z czynności i zdarzeń w Rosyi 
rozpoczynamy. 

, „Obok sprawy włościańskićj posuwają się zwolna 
1 inne wewnętrzne reformy rozpoczęte dawnićj je- 
szcze przez (esarza Aleksandra, chociaż napotyka- 
ją przeszkody w słagach dawnego systemu. Jedna |ł 
z tych ważnych reform ukończoną właśnie została rosyjskich. Zresztą przypuszczamy, co jest prawdo- 
w całem państwie rosyjskióm, to jest przemiana | podobnie, iż cel tych wypraw wykonywanych przez 
zakładów kantonistów w niższe szkoły wojskowe. | 40,000 bitnych żołnierzy, osiągnięty został chwilo- 
Przy rozpoczęciu tćj reformy przed dwoma laty u-|wo po trzech miesięcznych bojach, a okupiony 
kazem cesarskim znoszącym wraz z osadami woj- |wielkiemi ofiarami; że w Czeczni opanowano całą 
skowemi— zakłady kantonistów, w których wycho- dolinę Argunu a raczej przemaszerowano wzdłuż 
wywały się a raczćj wymierały dzieci żołnierzy po-|nićj zwycięsko; że w Lesgii przymuszono gminę 
zbawione naturalnćj opieki rodziców, — pisaliśmy ob-| Dido do chwilowego poddania się, a 23 aułów in- 
szernie o tych zakładach mogących służyć za przykład nych gmin pogranicznych zmieniono w stosy kurzą- 
socyalnym utopistom, okazując w co wyradzają się|cych się gruzów. Lecz cóż z owocu téj wyprawy 
instytucye powstałe z myśli filantropijnćj nawet, lecz pozostanie w pół roku po jéj ukończeniu? Ileż to 
nie wyrosłe z przeszłości i nieodpowiadające natu- już razy korpus rosyjski przerznął się już dolinąjAr- 
ralnym stósunkom ludzkim. Szkoły kantonistów, |gunu! ileż razy inny korpus wdzierał się do Lesgii, 
w których wychowywano jakby w pewnego rodzaju | palił sioła Lesgijców i wypierał ich zwycięsko z po- 
falangsterach 200,000 dzieci żołnierskich, i z któ- granicznych stanowisk, które w pół roku potem 
rych miała się rekrutować armia, odnawiając się |drugi raz zdobywać musiał Z wyżćj wskazanego 
niby sama z siebie bez żadnćj szkody dla ludności | owocu trzechmiesięcznych wypraw bardzo mała re- 
krajowćj,— stały się plagą niszczącą tęż ludność, |szta trwale pozostanie. 
gdyż w nich wymierała część młodego pokolenia. | Z wiadomości z świata dziennikarskiego i przemy- 
Lecz niepowtarzając tego co już dawnićj pisaliśmy | słowego, zdamy sprawę jutro. 
o tych zakładach, wspomnimy tylko o świeżo u- | -== 
tworzonych niższych szkołach wojskowych. Po znie- 
sieniu zakładów kantonistów i oddaniu dzieci ro- 
dzicom lub rodziuom dając im na koszta wychowa- 
nia część funduszów pochłanianych przez zakłady 
kantonistów, pozostało mnóstwo budynków do tych 
zakładów należących. Minister oświecenia chciał 
w nich założyć szkoły dla ludu; lecz minister woj. 
ny przedstawiając, iż budynki te wzniesiono z fun- 
duszów jego wydziału, żądał aby były oddane na 
niższe szkoły wojskowe. Rada Państwa i Cesarz 
przychylił się do wniosku ministra wojny. Przez 
dwa lata urządzano te szkoły i dzisiaj je otwarto. 
Dzielą się one na mniejsze i większe; a do jednych 
i drugich przyjmowani będą nietylko synowie żoł- 
niercy lecz i dzieci włościan i mieszczan. (Szkoły 
kadeckie są dla szlachty). W 18tu szkołach mniej. 
szych założonych w miastach garnizonowych, mają 
się uczyć czytać, pisać i rachować; a w czterech 
wielkich szkołach w Petersburgu, w Moskwie, w Ki- 
jowie 1 w Kazaniu będzie wykładana nadto mate- 
matyka, „budownictwo, topografia, rysunki topogra- 
ficzne, 1 początki inżynieryi; osobne zaś oddziały 
kształcić będą drukarzy i litografów dla armii. O- 
ólna liczba uczniów w tych szkołach obrachowa- 
na jest na 10,000 i 

Po powrocie Cesarza do stolicy, zajmują się te- 
raz w Świecie dworskim podróżami trzech br. ci 
cesarskich, to jest rozpoczętą podróżą W. Księcia 
Konstantego dla zwiedzenia portów oceanu A- 


przez pewnego ogrodnika w Hietzing pod Wiedniem. Nie do- 
zwala on drzewu owocowemu póki jest młode, zapuszczać w głąb 
korzenia; podłamuje wciąż takowy, zmuszając latoróśl do wy- 
puszczania z boku mnóstwa włókniastych korzonków. Skutkiem 
tego drzewo ciągnie. soki przedewszystkiem z najpożywniejszćj 
warstwy ziemi za Pomocą wielkićj liczby korzonków i wydaje 
podobno daleko obficiéj owoc, a nadt 
miewa większe. Czy wszelako takie 
gruby utrzymać się zdoła bez zagłęl 
ło jeszcze ubiegło czasu, 
ERD E AE 


o rośnie śpiesznie i liście 
drzewo wyrósłszy w pień 
sionych korzeni, na to ma- 
aby to sprawdzić można. 

RREEZE TPN 


Przegiąd polityczny. 


Popeszo lelegrajczy 

Paryż 28 października. Moniłor zamieszcza no- 
tę objaśniającą spór portugalski. Takowy załatwio- 
nym został, bo Portugalia przez baczne rozpatrze- 
j|ne się w téj kwestyi, przyszła do prawdziwazego 
zrozumienia. Ustąpiła ona przedstawieniom Fran- 
cyi, a rząd cesarski spodziewa się, że wszystkie 
nieporozumienia dadzą się usunąć i przyjdzie do 
obustronnćj dawnćj serdeczności w stosunkach o- 
bu rządów. 


0, Tela' udać się mają na 
objazd linii czeczeńskićj a następnie lezgijskićj i na 
teatr wojny toczącćj się w tych obu krajach gór- 


Wiadomości z Czarogrodu przywiezione 28go 
t. m. parowcem pocztowym do Tryestu, a w tre- 
ści telegrafowane dalej, zą z 25go października. 
Najważniejszym z wypadków, o których donoszą, 
Jest może wyjazd nadzwyczajnego posłannika an- 


popieranego roz- gielskiego lorda Redcliffa z Carogrodu, który 22 


kaukaskie, chociaż 


plomacyi, i że spodziewa się wrócić 
do stolicy tureckiej. 


sowy minister marynarki, został ministrem bez wy- 
działu, a zarząd marynarki powierzony został 
Mehmetowi-Ali-paszy. Izmaił-pasza wysłany w cha- 
rakterze nadzwyczajnego komisarza sułtańskiego 
do Dżeddah, powrócił już do Stambułu. 


Hronika miejscowa | zagraniozna. 
Kraków 29 paźd. Od poniedziałku więc wchodzi w użycie 
nowa moneta austryacka. Zmiana ta niemałego nabawia kłopo- 
tu już teraz wszystkich tych, którzy niezbyt biegli w działa- 
niach czterech arytmetycznych, drżą na wspomnienie, że przy- 
będzie im jeszcze nowa i nieznana dotąd trudność z ułamkami 
prostemi i dziesiętnemi. Przyczynia się jeszcze do tego i ta o- 
koliczność, że pieniądze zdawkowe dotąd w obiegu będące, o- 
trzymają zniżoną wartość swoją nominalną. Ostatnia ta niedo- 
godność zniknie, w miarę jak się ukazywać będą w większych 
ilościach w obiegu nowe pieniądze, bo wtedy na to tylko pa- 
miętać trzeba będzie, że to co kosztowało 1 złr., będzie koszto- 
wać 1 złr. 5 centów, a co kosztowało 4 kr. kosztowąć będzie 
7 centów. Zapewne taksy targowe ukażą się zaraz z dniem 1 
listopada na nową monetę, a życzyćby należało, aby kupcy dla 
ułatwienia publiczności zamiany, podwójne utrzymywali na to- 
warach ceny, na dawną i nową monetę. Wszystkie kasy rzą- 
dowe liczyć będą na nową monetę, a prywatnym zakładom i 
instytucyom, tudzież kupcom, wolno utrzymywać jeszcze księ- 
gi rachunkowe na dawną monetę aż do nowego roku. Życzyćby 
jednak należało, aby w tym ostatnim względzie zerwać od ra- 
zu z przeszłością, bo na táj przewłoce nic nie zyska publiczność. 
I tak np. na kolejach liczyć będą opłaty aż do nowego roku 
na dotychczasową monetę, a gdy ta zmieniła swą wartość, ra- 
chuba tworzy się podwójna, jak to już raz wykazaliśmy, i do 
tego tem trudniejsza, iż nową monetę nie tak łatwo przeliczać 
na dawną, jak dawną na nową. 
Przypominamy tu raz jeszcze, jaka będzie od 1go listopada 
wartość dzisiejszych pieniędzy: 


gielskie 
jeniu kr 


przygotowywały się 
tóm mieście. Mnie- 


tlantyckiego „i morzą Śródziemnego, oraz podróżą papiery na 1 reński , ,— q zł 5 cent noszące, że ; EE Elgin 
Wielkich Książąt Mikołaja i Michała, którzy w cha- TPIS ; kaa iod Poł w Je ZZA sai ti JA 
rakterze naczelnych inspektorów inżynieryi i arty- r n Bom s « „= 5 „28 „itd |pońskim, bardzo korzystny dla Anglii. W Jeddo 
leryi objeżdżają teraz prowincye zakaukazkie i prze- srebro: cwancygier  stąry Śro arn wnież admirał rosyjski Putiati, o którym 
glądają armię kaukazką, Podróże te zwracają na m S NOWY =u 35 > d ugo Anglicy niewiedzieli gdzie się z Chin udał. 
siebie uwagę nietylko świata dworskiego. Pierwszćj P » dziesiątak = 17 n Teraz listy angielskie donoszą, że Putiatin zawarł 
przypatruje się uważnie i świat polityczny; skłania- zdawkowa monetą , 1 krem l/s » także w Jeddo traktat z rządem japońskim na wzór 
ją go ga 4 ae Kacsólnićj poweri. 7h » |. An = ho» zawartego między Ameryką i Japonią. W tém je- 

że W. ons ma zwie 3 Re im o Aa an a ch > 
franczkie a nawet może ra:i powtórnie Pa- 2» nak doniesieniu mylą się, ek przed dwo 


» ina uk oe 10. » 
Niemają obiegu 3 i V, kr. miedziane. Inne pieniądze austrya- 
Ckie nie są W naszym kraju albo wcale albo mało znane i ta- 
kowe pomijamy, żeby nie obciążać pamięci. E 

— pPeost.-Of. Ztg“ pisze o nowym sposobie podniesienia ro- 
dzajności drzew owocowych, sprawdzonym już od czterech lat 


naszym. 
ESETA T 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


4 CZAS z soboty 30 października 1858. | 


2 > i nieni Wincenty, Garbaczyński Konstanty właśc. dóbr z Tarnowa.| Wyjechali: Książ Lichnowski wł. dóbr do Balic. Olim- 
Kurs papierów publicznych l pieniędzy. > nT Korczak Horodyński, Seweryn Odrowąż Augusty- | pia księżna Radsiwił ok) Olimpia Wojciechowska właścicielka 
S TEJ nowies, Hr. Olizar Erazm, Hr. Olizar Władysław wł. dóbr | dóbr do Warszawy. Amelia Kierwińska ob. z córką do Czę- 


odpisany przyjmując obstalunki na Machi- 
Fny parowe wszelkiego rodzaju i siły 


raków 29 październ. żądają | pł ac {zo Zbydniowa. Schifer Maurycy, Hollander Benjamin kupcy | stochowy, Wojciech Pariser kupiec do Lwowa. M. Herzberg odznaczające się dobrą konstruke i przy” 
5a LoDzSlc=wotmitqe Ie — ię z Mystowio. Sznaga Konstanty pełnomocnik z Wodzisławia. |kupieo do Brodów. Klara Roinhold żona oficera do Magde- stępną naa Lokomobile, Machiny 
Banknoty polskie sa là sj 4 é 8 7 [Schot Ferdynand z Jaworznia. podj „ | vurga. Klara Horowitz żona bankiera do Bordyczowa. Fran- leol do pieców wielkich: Machi na“ 
Ruble obrączkowe agi Z Bild otag ioio | 100 Wyjechali: Bobrowski W. wł. dóbr do Woli. Hirte Woj-| cjszek Zimmier kupiec do Biały. miechowe (0 pieco ay achiny 
Talary pruskie za 150 ©1. + « - + « . "ah ód 90: ciech kupiec do Wiednia. Lipiński Karol koncertmistrz króla| HOTEL DREZDEŃSKI. Anna i Zofia Young właśc. dóbr | rzędziowe wszelkiego rodzaju: Młoty poruszane 
Cwancygiory rosyjskie pzy S y r PO kr 8 4'|7 sę” sask., Lipiński Konstanty Dr med. do Drezna. Dwernicka A- | z Wiednia. Henryka bar. Hippersthal z córkami, Antoni Wes- siłą pary; Tartaki, Młyny parowe lub wo“ 
Półimperyały fr. WE DZATZTH lina jener., Dwernicki Klemens ob. Tarkułł Helena obyw. do | prung nadinż. ze Lwowa. ) | dne; Kotły, Pompy, Wentylatory; ma 
Napoleondory 20 a OSR NĄ 2 » |5,1) 7 56 Lwowa. Schmid Karol urz. do Rzeszowa, Świderski Józef wł.| HOTEL SASKI, Tomasz Trąbski wł. dóbr z żoną, Aatoni rady! w PRAD 4 Lis ysi b 
Dukaty prana Pństnanga r la" ih 2 EaR 436 dóbr do Galicyi, - Karmański artysta z żoną i siostrą, Józef Potrzebiński ob. chiny l przyrządy używane: W Cukrowniach, Olejar 
zee A A A A E ET, HOTEL ROSYJSKI. Julia Korytowska, Domicella: Dulska | z żoną, Kosrad Różański ob. Wincenty Kubeoki ob. z Polski.| niach, Papierniach, Fabrykach sukna i innych, Komu- 
Obligacye indemn, s kupon. a. (dzi DAJ | ea", morka Sebine „dogania. pinan kuenen kaaet Hoaryk daher, mi ddóhr R Paryża. Leon Jasiński właś. dóbr|nikacye ruchu i wreszcie na to wszystko co z fachem 
aż SLi uż y |chnowski wł. dóbr z Prus. zef Godebs jski |z Galicyi. z żvni Š icz a związek. i wy” 
Ae aiee A z bok, 2 wo złp oi A- f z Louvain. Amelia Kierwińska ob. z córką Z Tarnowa. Ka- Wyjechali : Józefa „Woźniakowska ob. Z córkami, Józef pare meaning PoR sek CAIO NE AE 
Listy zastawne polskie z kuponami . e BE: | emmim | rel Zott porucz. zo Stryja. Karol Lorber de Lorberbaum ofi- | Derich wł. dóbr z familią, Leon Jasieński wł. dóbr z żoną | Konywane będą podiug Ty 1880y 
Wiedeń 29 paździem. (telograf.) cor z Ołomuńca. Wojciech Pariser, M. Herzberg kupcy, Kla- | do Polski. Lndwik Slaski wł. dóbr do Bożykowio. Teofila słanych. Listy uprasza się adresować: 
Augiburg:= 540 455 OWO» Fal (suie NG Ph ra Horowitz żona bank'era z Wrocławia. J. Hamharger ku- Eupaskiewiosawą ob. A familig do Bec o” we męski Mr. F.K rzymiński, ingénieur civil, 
Bam wo! eals HOTARE 8 piec z Raciborza. Klara Reinhold żona oficera z (ęgier. wł. dóbr do Łączek. Józef Buroczyński teolo ednia. FN 3 
S a pe. 9 51 Liege, Pont d Ile 19, franco. (9024-1-3) 
0 a 2 AAE SĘ OPO TÓW . 1177 = z = nA 


N, 1853. _(Qbwieszezenie 402% 
Zarząd ruchu ma zaszczyt niniejszem szą- 


RET z. Z ia =- > BY m A a 
Aeg FEN plz Pipers Piah k. 40%, URZĘDOWE. 


© ai gka lipia aala ri i A a PE ie, i | 

z wiesto, 1 piop PAP Di u K. k. galizische Beschal- und Remontirungs Commando II. Abtheilung. |nowną publiczność zawiadomić, iż z kih, oda 
Aare Jo Eupan MIEREA 31! -tats HASN zaszłych zmi hu, od dnia 1go listo- 
geri Rao. Aare E KIA io. [932] Licitations=A nkiindigung. (2-3) ada y: A jera Malih h NI 5 Peja 

Połyczka narodowa 5%, + + e + + ** +» 82, Dienstag den Zweiten November 1858 um 9 Uhr Vormittag werden zu Tarnow vom obigen Com- pa P TASK AA LONARE Z 

Obligacye indomnis. galie. o - - + - + + +: 948 mando 7 Stück Pferde an den Meistbiethenden gegen sogleichen Erlag des gebothenen Geldbetrages|j.. j: s pociągi Nre 

Akcye aeri ENA AN b «06 236 licitando yeräussert werden liczki do Niepołomice i na powrót, tylko 
p kolej franonako -sustrysckich NYW 44 256, Kauflustige werden hiezu eingeladen: po 5 każ dy WOREĘ tiwariek i aiee ar 

kolel péinaonó) 2000.00 eo oia 1618 ~ |dzić będą. 


Beschreibung der Pferde. 


wów 26 październ. Kraków dnia 27go października 1858. 


Dukat holenderski . « « «ie + » e » » „ „ | 4 38 | 4 %8 Pf d Maass Abstammun 
my iaar raae E AE Pe e meath ia ZA api DWT B AE | «|| Od Zarządu ruchu c. k. uprzyw. yate 
Boka akls Sob od unas aisla saołęsiia S | Farbe und Zoichoa | o | * | — | = m kolei Karola Ludwika. 
Ee wrz AKR oo shoma d ER eN A m aS m E Vom Vater Von der Muttter 4 
Pięciosłotówka polska . . . «. « « « « ». . j1 9|1 7 © a ja jNjan | m 
Listy zastawne galio. bez kupom.. . . . . . [79 30 |78 50 |— 7 ód 4 
Kac a zza: z atarian A a agba: aa BÝ a w Weichselbraun mit Bli ad 

oży narodowa bez Di oe e ooo o’ 164 | Tsoheleby - | 18 | 15 1 | — Tscheleby Original | Nr. 152 Anaze, Babol- | 1 

Warszawa 27 październ. Sol Wan MoinoN Nohnsuttel Araber naer Zucht, Araber Race. 
Półimperyay . «22 s a S ene 41 rubli |— — | 5 45 SR zięć a= ls Ena ATA v 
Obligi skarbowe „-. » rolun « tw AT TA Mosöhegyoser na szém ietrze 
Raanti aastas e + | m |= 380 3 Geapfelter Henigschimmel Siglawy 3, araber Race : 
Listy zastawne III okresu . . . . - - . rabli|14 76 |- — |199 | Siglawy III alle 4 Füsse stó weiss. | 31 | 14 | 38) 2] aus dom Fürst Traut- z arase Races i e H ) 5 
BRPOM JL 12 5 ooo E 0 — | 204 gaj; MoJe] s manudorfschen Gestüt. BR składające Się 7 z pokoi, 
a | PRZ z AB o Mezöh z ; 
RE w za APES 12] REL „ | Dunkethonigsohimmel dor GAS ababa KAS, SAn T przedpokoi 2%, pokoi dla 
Polskio bilety bankowe . . . . . . . . . . | 80%, — [203 | Siglawy II | „| vordere rechte otwas, boide | 23 | 15 | 2 atu dom Fürst Trast- |. 236 Hary Mesthogyoj:cl uż: h. kuchni i i 0= 
A listy zastane KRPA til an| dł ań hintere Füsse mehr weiss, mandorfsoben Gestüt, |102 Zuht 7birger Race. S uzaąacyc , ucnni, spiżarni, 0 
i i Phs e 2 6 » . . zg ~eg Tena zwi WWKĘ pa è 5 Ń 
owiańskie listy asiamme Aa: > > - $ > | 99% E GP: | Radautzer sobnego strychu i piwnice, 
Oblig, kolei krak.=szląsk. . . eo « ow « « | 80%,;| — [120 Biglawy XIV| „„ e ony gray 21|14 | 3| 2 eny 1, urget Nr To dortige Zadik; 1 jest do wynajęcia każdego czasu w domt 
3 ucht arabor Race. rger Race. A 

Wiadomości handlowe i przemysłowe |—————| = |1 || przy: miey: Szpìtalnéj pod Nr 579. 

Kraków 29go października. Dzisiaj znaczne ilości zboża Honigschimmel mit Blä- pan idkar itato 9, M 
wstrsymali « powoda O NENA y nieco się | 149 | Siglawy XII mel, der hintere rechto | 18 | 15 | — | — |Siglawy 12, saie s ią zac old ropinacyę wódczaną miasta Tarnowa z przed” 
granicy niekoniecznie przyjaniyh handlowi zbożowoma. Wyry? PAA) ye zenek IE Desa. | E Aega! sor Zacht, arabor Race. Tbürger Race. e” miesciami odbieram w dniu 1 listopada 1858; 


w trzechletnią dzierżawę za znacznie podwy” 

szony czynsz dzierżawny, który przez urzę 
dzenie nader kosztownćj administracyi, z powodu zapó” 
bieżenia przemycaniu trunków, rocznie kilkadziesiąt tysięcy 
złr. mk, wynosie będzie. Słuszną zatem jest rzeczą w ce!" „ 
pokrycia i wydobycia kosztów i wydatków, wszelkie 
srodki przeciw zapobieżeniu przemycaniom trunków przed” 
sięwziąść; dla tego tóż co do miejscowych przemytnł 
ków składających się z ubogiego żydowstwa, p0 
czyniłem potrzebne zapobiegające kroki; lecz z Po 
wodu doświadczonych wypadków, udaję się do wszel* 
kich klas wyższych wykształeonych, tak cywilnych jako 
wojskowych, tudzież prywatnych i obywateli, tak mia” 
sta Tarnowa jako tóż do Tarnowa z okolie przyby” 
wających, ażeby raczyli służących swoich z nimi jadą” 
cych przestrzegać i tymże zakazać, aby wbrew woli 
swoich panów, kryjomym sposobem trunków nie prze” 
wozili, bowiem zmuszony będę każdego przejeżdżajł? 
cego na rogatkach miejskich zatrzymać i zrewidowa? 
kazać, a to w skutek nieustajacych denuncyacyj; środe 
ten będzie konieczny; a w razie znalezienia trunku z przy” 
czyny służących, nieprzyjemne skutki prawem przeł” 
sane spowodowane zostaną i oprócz odpowiedzialność 
w obec prawa, zmuszony będę wszystkich takich prze 
mycanie ułatwiających, w- inseratach ogłosić. 
Tarnów 26go pażdziernika 1858. 


nęło to oczywiście i na ceny, mianowicie pszenicę średnią i 
poślednią, tudzież żyto; natomiast wyborowa pszenica znaj- 
dowała zawsze łatwy pokup na użytek miejscowy i płacono 
ją po cenach zeszłotargowych. Pszenica odchodziła w ogóle 
w ziarnie pośledniem i średniem po 22, 24, 26, średnia 28. 
29, 30, a najpiękwiejsza 33, 34 złp. Żyto tak średnie jak i 
piękne trudniejszy miało odbyt; w ogółe po 16, 17, 174, 8 
piękne 18, 153, 19 złp. Jęczmienia mało zwieziono i w o- 
góle bez ruchu handlowego. Owios mocno poszukiwany i tak 
w tem co zwieziono, jak i w tem co ga a na pó- 
Źnićj, wielkie poczyniono spekulacye. ogóle płacono go 3 Ą 
10, 11, 12 złp., a prod biały, xero owies po 124 do 13 Olchowce am 22ten Oktober 1858. F. Maxik, Rittr. 

złp. Na targu krakowskim dzisiaj handel orraniczať się na 

zaopatrzeniu się w miejsca; pszenicy i żyta kupiono nieco po DRZE EÓZZE AO OÓ OOOO OOO RONDO a 
ostatnich „cenach. W ogóle jednak ruch był słaby i bez zna- 
ozenia. 


Radautzer 


Nr. 53 Wehaby Piborer | 1 
Zucht, araber Race. 


Lichtbraun mit gemischten | 23 


grossen Stern 15 2 | — | Measowar 4, Babolnaer 


Zucht, araber Race. 


283 | Messwnr IV 


aa 
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Mozóhegyeser 


Lichtfuchs obne Zeichea. | 18 Gidran 12, dortiger 


Nr 677 Nonius dortige | 1 
Zucht, araber Race. 


Zacht, Normander Race. 


Emseraty. 
Obwieszczenie., 


Ces. kr. 


Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano: 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Dębicy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
„, , 8.80 wieczór do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Hyera do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z dzozakoą do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
ud; /. 56 wieczór. 


kie rodzaje zboża uprzątnięto szybko; po części po wyższych AZ | ae 7 ZA mi (939-1-3) Henryk Brodzki 
cenach. KA W 3 BNT | > 27 ZY N r 
S WYDJORI RE A SECIE CT EEC OEZCA - 4 megam b >= == = » 3 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. Odmiana Kaneellaryi. 
KAROLA LUDWIKA, 


— — 


Gdy na zasadzie cesarskiego Patentu z dnia 26 kwietnia 1858 r., książki i ra- 
chunki kupieckie i przedsiębiorstw przemysłowych dopiero od 1go stycznia 1859 będą 
prowadzone w walucie austryackićj, podaje się zatem do publicznćj wiadomości, że za- 
miana na walutę austryacką należytości opłacanych na kolei żelaznćj, dopiero od tego 
czasu, to jest, od 1go stycznia 1859 nastąpi. 

„Czasie więc od igo listopada do ostatniego grudnia 1858, należytości przewo-| “7. zy 
zowe i assekurącyjne od osób, pakunków, przesyłek towarów zwykłych i pilnych, poli- |znajduje się obecnie w rarożnym gowy DA | 
czone będą podług taryfy dotąd istniejącćj, na monetę konwencyjną, toż samo i nale-| Grodzkićj i Szerokiej ulicy (p. Apte 
bżytości spedycyjne: przekazane na towary pilne i zwykłe, tylko w dotychczasowćj walu-| Stockmara) Nr. 38.140 Gm. I (930-2 


cie przyjmowane będą DO HANDLU 


Od pierwszego listopada 1858, wszystkie Kassy kolei żelaznćj ces. król. uprzyw. 
J.Jahna 


gal. Karola Ludwika, przyjmują równie stare banknoty i mające kurs monety starego 
|bicia, podług wartości w poewyżćj wspomnionym patencie oznaczonćj, jąk i nowe ban- 
W KRAKOWIE i TARNOWIE 
nadszedł nowy transport Atramentu w pro” 


knoty i monety na stopę 105 Złotych austryackich za 100 Złotych reńskich monety 
konwencyjnćj. W podobny sposób wypłacane będą ściągnione należytości przekazane na 
szku, Farbki do bielizny w proszku, jako 
też Wody Kolońskićj prawdziwój i rozma 


towarach. f 
Zarazem uprasza się PP, Podróżujących, ażeby dla uniknienia trudności w zamianie 
tych zabawek dziecinnych 928-2-6) 
po cenach bardzo umiarkowanych: 


Kancellarya Adwokata 


D™ J. CUCKER 


Dębicy do Krakowa 2, : 
ko 5. 10 ŻY w nocy; 11. 48 rano; 


© ; 


; 0, 4 = z Ostra rzez 
Bogumin (Odorberg) z Prus) Ba: 20 ia 
czór = z Dębicy 6. 15 rano, 3. popołu- 

koski 6. 
do Dębicy z Krakowa 11. 49 w nocy, 10. 9 rano, 
1. 42 popołud. 


Przyjechali od 28 do 29 października. 
HOTEL POLLERA. Hr. Aleks. Dunin Borkowski, Hrabia 
Lanckoroński Kazimierz wł. dóbr m Wiednia. Krzyszkowski 


jednej monety na dr ugą i przyspieszenia ekspedycyi przy kupowaniu biletów i oddawa- 
niu pakunków, raczyli o ile to być może, mającą się zapłacić kwotę w jednój i téj sa- 
méj walucie mieć na pogotowiu. 


Wiedeń w październiku 1858 roku. 


(es. król. uprz. kolej galicyjska 


Karola Ludwika. Eo 


